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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W IL N IE  DNIA 7 STYCZNIA V. S. i 8 i 4 , ROKU.

W IADOM OŚCI K RA JO W E.
S. Peterzburg dnia a4go Grudnia y. j.

W ódz  Naczelny woysk Jenerał Infanteryi H ra­
bia Barclay de Tolly  przysłał do M inistra Spraw 
W ew nętrznych  następny opis godnego uwagi postę­
pku dwóch Rossyyskich woiowników.

w Jenerał L ey tnan t Xiąźe Szczerbatów , przecho- 
„ dząc przez miasto Grossenhain , zostawił w blizkich 
„ wioskach pod-officera Mitrofanowa i szeregowego 
» Alexandra JFiedorowa z półku piechotnego Tambow- 
„ skiego , którzy , przybywszy do wsi oznaczoney, 
„ dowiedzieli się od mieszkańców , źe w niewielkiey 
„ odległości znayduie się u brzegu rzeki E lby  F ran ­
c u z k i  statek ze znaczną liczbą ludzi Ci odważni 
„  w oiow nicy , nie zwaźaiąc że ich dwóch tylko było 
» przedsięwzięli uderzyć na tę łó d ź ,  a w tem  za- 
„ n u a r z e ,  wziąwszy z sobą 3ch W łośc ian , zbliżyli 
» S11 P^dem do brzegu, i dali kilkakrotnie ognia do 
„ s tatku , a wielkim głosem wzywaiąc niby do sie- 
„ bie swoich towarzyszów, przez ten  podstęp i prze- 
„ mysł , tak wielką boiaznią przerazili znayduiących 
„ s ię  tam 70 Francuzów , źe ci nie czyniąc naymniey- 
„ szego oporu , rzucili broń i oddali się w niewolą. 
„ od oficer M itrofanow  z towarzyszem swoim i 5ma 
„ mieszkańcami, nie daiąc się opamiętać nieprzyia- 
„  ciotom , wskoczywszy do Ł o d z i ,  zaczęli odbierać 
„ bron od F ran cu zó w , i przymuszać ich do wyiścia 
„ na brzeg. Ci widząc , i i  przez dwóch tylko żoł­
n i e r z y  zabrani zostali, chcieli iuź czynić nieiaki 
„ °por , ale nie ustraszeni woiownicy, groźbami i 
” biciem przywierfl, lch wkrótce do posłuszeństwa. 
„ C i  waleczni zołm'erze , nadgrodzeni byli od Naczel- 
„ nego wodza za raz jp o  tey sprawcie znakiem woien- 
„ nego Orderu. I « ć m  , po nay poddariieyszym do- 
” D,e,,en,ui *  a r* W ś  n i e y s z y  I m p e r a t o r  Nay- 
„ w y ie y  rozkazać łą c z y ł :  P o d o f ic e ro w i M itrofano- 
wi wydadz 4o o , aificdorow u  200 rubli i nadto o- 
ł ta tn i tg o  wynieść | | a .topień Pod-oficera. V

W IA D O M O ŚCI ZAGRANICZNE P ^ ńqc^ '
M т t1 м  c t .

Carlsruhc dm ;A 25g 0 Grudnia n. s.
Dnia dzisiejszego у i a ś n i e у ,  z у C e s a r  z 

R o s s y y s k i  w y iech a fz tąd  do woy.ka.
Memel 7[go Styczn ia  n. s.

G ubernato r  Jenerał.W Z a  trow z dwoma M ar.zał- 
kami podroży na p rzy ięcie4 i a y i a ś n i e y s z e y C e -  
s a r  z o w e y  R o s s y y s k i , e y  tu przybył. Mieszkań- 
cy Kiolewca formują gw ardvą honorową dla t e y M o -  
n a r c h i n i .  ry J 4

Frankfort dnia 24go Grudnia n. s.
Rozszerzona tu wiadomość o przeyściu кепи  zu­

pełnie się potwierdziła . Cesarsko-Austryackie woy- 
ska w rozmaitych punktach przebyły tę rzekę : pod 
H um ngen , Ł o n  ach , All-Breisach i Rheinweiler. W
s7ratyPrZ€ChOClZie ^  d jśw iadczy ły źadney ietotney

Dziś znaczna liczba woysk Rossyyskich z t u t e j ­
szych okohc wyruszyła do górnego Renu. Na ich
juieysce wkroczyło tu kika tysięcy milicyi Prusk.ey, 
k to .e  ju tro  odpoczynek mieć m a ią , a potćm udadza 
się do korpusu oblegaiącego M oguncją.

Berlin dnia 1 go Stycznia  n. s:
Podług odebranych tu  wiadomości, woyska Sprzy­

mierzone dnia aogo i s ig o  Grudnia n. s. we czterech 
punktach weszły do Szw aycaryi sposobem przyjaciel­
ski*11 , to jest po Sc/ia/hausen, Rheinfelden, Lajenburg 
i pod Bazyleą. A w angarda, k tóra do tego ostatnie­
go miasta dnia 2igo Grudnia weszła, składała sie z 
12,000 kozakow ; część jey udała się natychmiast ku 
Genewie—  Francuskie główne woysko stoi między 
Dijon  i M etz.

Dezercya z tw ierdzy Wesel i ztamteyszych brze­
gów Renu jest bardzo wielka. Przed dwóma dniami 
i 5o ludzi z 1 Officerem przeszli z Wessel na s tronę 
Sprzymierzonych.

JF у  łątek listu z  Berlina dnia ig o  Styczn ia  n. s.
Sto ośmdziesiąt tysięcy "ludzi przeszło Ren pod 

Dusseldorfem , Breisach i Bazyleą. Trzydzieści ty -  
sięcy Rossyan i Austryakow udały się do Genewy —  
Szwaycarowie przez zaw artą  kapitu lac ją  oświadczy­
li się za dobrą spraw ą.---- K ró l P ruski przed dniem
1 Stycznia nie zamierzał sobie wyiechać z FrankforA 
tu- Jen. Tauenzien stoi nrzed Wittenbergiem  , i spo­
dziewa się pierw iey opanować tę tw ie rd z ę , niżeli 
'Forgau, podług kapitulacyi, wypróżniona będzie.

Pokoy z Danią jest już wiadomością U rzędo­
wą.

Davoust został odparty aż pod Emsbiittel. Szwc«* 
dzi stoją w domach wieyskich, które otaczają Hani- 
burg^ i główna kw atera  J. K. W . Хіесіа Szwedzkie­
go jest w jednym ogrodzie przed Hamburgiem.

Bamherg dnia 22go Grudnia n. s.
/  Pewny podróżny, który z P aryża  przybywa, musiał 
v*’raz z innemi cudzoziemcami w oznaczonym czasu za­
kresie opuście ziemię Francuską. W edług jego powieści 
nieukonteutow anie ludu tak W P a ryżu , jako też w 
innych prowincyach Państwa z powodu wypadków 
i trw ania  woyny, jest powszechne. Wieśniacy w ku- 
pa_jh\od 4 o do 5o ludzi są zaciągani gwałtem do p rą ­

tkowanie, około szańców przy twierdzach. Tenże po­
dróżny w  całey drodze z Paryża bardzo mało widział 
woyska.

|  ■Augsburg dnia 3 igo  Grudnia n. s.
_ Tuteysza Gazeta donosi co następnie : „ O  K ró ­

lu Joachimie mówią tu z pewnością, że on jest w do­
brem bardzo porozumieniu z A n g lią , i źe ma ze 
wszystkiemi swoiemi woyskami i nawet ze swoim 
Dworem udać się do Rzymskiego kraiu pod pozorem 
formowania tam rezerwy. W  całey Toskanii nie m y­
sią bynaymmey o dopełnieniu nakazanego zaciągu do 

nyska. Wszystko jest w oczekiwaniu niespodzia­
n y c h  1 wielkich wypadków'.

Główna kwatera Kieł dnia 26 Grudnia n. s.
W ysłano z Hamburga kilka statków działowych 

w zamiarze opanowania okrętów , które sie były zgro- 
madziły pod Blankenese. Aby temu przeszkodzić, Jen. 
П almoden ruszył niejaki oddział woyska z jednćm 
działem nad brzeg rzeki ; zatym między tą flo ty lla , 
która 8 sztuk dział niosła i naszym oddziałem po­
wstał żyw y ogień. Tym czasem 4o strzelców Ros­
syyskich wsiedli na statki dla zahaczenia lodzi n ie ­
przyjacielskich. Francuzi jednak nie ufaiąc ani p rze -  
wyzszaiącey liczbie, anj korzyści w ia t ru , sądzili i

\



bydź rzeczą bespiecżnieyszą, nie czekaiąc attaku, od­
płynąć na głębinę.

Na żądanie Króla Duńskiego, rozeym między w o j ­
skami S przy mi er z one mi i wojskiem Duńskiem do dnia 

. 6go Stycznia został przedłużony. Jest to znaczne bar­
dzo przedłużenie : lecz jak o kol wiek ono może bydź 
niedogodnym interessowi Mocarstw Sprzymierzonych, 
nigdy jednak żałować nie będą, iż na nie zezwoliły, 
jeżeli w tym przeciągu czasu przyyśdź zdołaią do 
położenia zasad pokoiu. Szwecya podała Rządowi 
Duńskiemu korzystne warunki , i spodziewać się mo­
żna , że tak dla < J \snego, jakoteż dla dobra powsze- 
chney sprawy, Dania ich nie odrzuci. Bezstronna Eu­
ropa będzie umiała cenić tę nową ofiarę, k tórą Szwe­
cya poświęca w jedynem życzeniu widzieć pokóy przy­
wrócony Północy. Norwegia  jest jey zapewniona 
przez uroczyste i niewzruszone traktaty. Są one 
wsparte na tak świętych zaręczeniach, iż Szwecya 
jest zupełnie przekonana i pewna odiąć na zawsze 
wpły wowi polityki Napoleona półwysep Skandynawski.

Nadzieia pokoiu podniosła o sto procentu bieg 
papierów  banku Duńskiego.

Wpośród zbliżonych nadziei pokoiu Flota ku­
piecka z Angielskich, Rossyyskich i Pruskich okrę­
tów  złożona była napastowana w Sundzie przez roz- 
boymkow morskich , Francuzką i Duńską flagę no­
szących , i byłaby bez wątpienia wpadła w ich ręce, 
gdyby woiermc okręty Szwedzkie w czas nie przy­
były na jey obronę. Ładunek tey flotty był znacz­
n e j  wartości i składał się po części i  broni i z róż­
nych sprzętów do uzhroienia woyska.

Kieł dnia q4 Grudnia n. s.
s Stosownie do ogłoszonego dziennego rozkazu Mar­

ża! k a Davousta od dnia lggo tego miesiąca wszyst­
kie bram y i porty Hamburga zostały zamknięte. Dnia 
2ogo wszyscy mieszkańcy, którzy się na sześć miesię­
cy żywnością opatrzyć n|e m og li , jakoteż wszyscy 
cudzoziemcy, którzy ciągłego w tern mieście nie mie­
li poby tu , wyszli z H am burga , i pod karą obejścia 
się z niemi jako ze szpiegami, zabroniono im pod ja ­
kimkolwiek pozorem powracać do Hamburga.

Dla osłodzenia, ile możności, losu tych nieszczę­
śliwych , J. K. Wysokość Xiąże Szwedzki ogłosić roz­
k a z a ł , iż ustanawia K  om miss у ą złożoną z 3ch człon­
k ó w,  to jest z jednego wyszłego H am burczyka, je­
dnego mieszkańca Lubeki i z jednego obywatela mia­
s ta  Br e men , k tóra potrzebnym natychmiast odzienia 
i żywności użyczy. S tarcy , dzieci i kobiety w  L u ­
bece i w Bremen przyjęte będą. Ci zaś mężowie, któ- 
rzyby o oswobodzenie Hamburga wspólnie działać 
chcieli , opatrzeni będą orężem w  Oldeslohe , lub w 
Segebergu. ( z Zusch.) j

Od n iższej E lby dnia 20go Grudnia n. s /  v
Xiąźe Meklemburski Gustaw, k tóry w jednej z 

poprzedzających bitew ranę odniosł, wyszedł zupeł­
nie z niebespieczeństwa , i dnia dzisiejszego przybę­
dzie do Ludwigslust. I

Dwunastu o byw ate li , k tórych Francuzi z Lube­
ki , jako zakładników z sobą uw iez li , powrócili nie­
dawno do tego miasta.

W  całym krain Holsztyńskim  Rossyanie , szcze­
góln ie j z powodu dawniejszych stosunków , bardzo 
przyjacielskim sposobem przyjęci byli.

Względem wypadków  , o którycbeśmy w poprzedni* 
czym  numerze donieśli, kładziemy tu leszcze następuje 
B iu lle tyn  X cia  Szwedzkiego.

G ł ó w n a  k w a t e r a  K i e ł  d n i a  2 1  G r u d n i a .

Jenerał Benkendorf opanował Gertruidenburg , a 
dowodzący w tey tw ierdzy Jenerał Francuzki Loran- 
zey  , o trz jm a ł  wolne odejście do F r a n c ji , pod w a­
runkiem niesłużenia przez rok cały przeciwko Sprzy­
mierzonym.

Tw ierdza Willemstadt, z tak wielkim pośpiechem 
była opuszczona , iż nieprzyjaciel zostawił tu  stoją­
cych 20 działowych szalup —  W e wszystkich oswo­
bodzonych miastach Hollenderskich mieszkańcy w mas- 
sie formują siłę zbrojną.

Gliikstadt ( w Holszteynie nad E lb ą ) iest oblężo­
ny. Jeżeli ta twierdza me podda się , za pierwszym 
mrozem szturm do niey przypuszczony będzie. Za­
łoga w bliskości wsi JyenfLoth, założyła była bateryą 
od 4ch dział ośm iofuntowych, którą 200 ludźmi pie­
choty osadziła. Batalion z Brygady Jenerała B o je  
opanował tę b a te ry ą ,  i ścigając iey załogę aź pod 
ogień dział tw ierdzy, zabrał, kilku jeńców.

Po uczynionych przygotowaniach do szturm u 
twierdzy Friederichsort woyska d rug ie j brygady Jene­
rała Posse podstąpiły o 5oo kroków od murów tey 
twierdzy. Po gwałtownym ogniu , który trw ał przez 
dzień ieden i noc całą , i który żołnierze nasi z zi­
mną odwagą , właściwą mieszkańcom Północy , w y­
trzymali , dnia iggo K ommendat tw ierdzy kapitulo­
wał. Znaleziono tu  101 dział , i wiele ammunicyi , 
pomiędzy którą od 4 do 5oo centnarów prochu. Za­
łoga oddała się w n ie d o lą  woienną. ( zG a z .B e r l.)  

z  Botzen dnia i8go  Grudnia n. s.
W  Frankforcie nad Menem , za zjechaniem się 

wszystkich wyższych Jenerałów Mocarstw Sprzymie­
rzonych złożona została rada w o ien n ą , na k tó r e j  
miał bydź ułożony plan działań w następne j kampa­
nii. Jenerał Bellegarde około półowy tego miesiąca 
spodziewany iest do Picenza. Zdaie s ię ,  iż do tey  
pory zawieszone są umyślnie wszystkie zaczepne dzia­
łania w tey stronie. Od ostatnich brzegów H ollandyi , 
aź do granic Szw ajcarskich , w tyle w ielk ie j i z wy-, 
cięzkićy A rm ii , formują się nowe w oyska , k tórym  
obrona O jczys te j  ziemi poruczona będzie. Arroiia 
A m tryacko-W łoska , była iuź przed końcem L istopa­
da doprowadzona blizko do 70,000 ludz i5 te raz  zno­
w u na iey wzmocnienie ciągnie 60 batalionów. Ren 
i  A d y g a , były to g ran ice , na których wstrzymać się 
postanowiono , tak dla rozwinienia całey massy sił 
oswobodzonej E uropy , jako też dla doświadczenia, 
czyli się nieprzyjaciel do układów o pokóy szczerze 
nie przychyli. /Lecz ten czas zdaie się iuź bydź bli­
skim swoiego końca, a przybycie sławnego M inistra 
i w odza, którego ufność M onarchy, stawia na czele 
Armii W ło s k ie j ,  będzie zapewne w tych okolicach 
hasłem do wielkich wypadków.

Ze wszystkich stron przybywają kupami dezer- 
te row ie i zbiegli konskrypcioniści . a szczególniej 
z ta m te j  s trony  jeziora Guarda , i z okolic Breścia. 
Od trzech tygodni przez samo miasto Roveredo prze­
szło ich 800. Ir

z  Burg dnia i8go ‘6 n. s.
Dnia i6go t. m. zrana o owicie, uderzył Jene­

ra ł  Lemoine z 5 ma batalionami ' l i g o  lekkiego , 2go , 
4go , Sygo i 46go pólków liniom ł y c h , z 7. działami 
i nieco^jazdy, w 4 ch kolum nac^łna przednie straże 
JJenetała Putlitza  pod P ecliau .i Giibs, na praw ym  
brzegu Elby od M agdeburga! Pb  mężnym odporze , co­
fnęły się ostatnie przednie strajie, dopóki w ojsko w li­
nią pod broń nie wystąpiło. Mpjor Bornstedt od 3go pól­
ku piechoty m ilic ji M ar chi AF lekt oralnej , zebrawszy 
7 kompanii ( między ktoremtfedry kompanie m ilic ji  
Berlińskiej ) 2. działa i oddział!jazdy, uderzy! bardzo 
odważnie na nieprzyjaciela/, i odparł go pod działa 
twierdzy. Nieprzyjaciel ni? miał , na szczęście , cza­
su do rabow ania ; ропіеѵі aź ani kwadransu nie był 
w  obu wsiach. Korpus Jenerała Puttlitza  , w cale nie 
należał do 'walki , gdyż oAśuwaiąc się uyrzał iuź nie­
przyjaciela zupełnie odpędzonego. Utraciliśmy kilku 
w zabitych i 52 ranionych 5 nie zabrano nam nikogo 
w niewolą woienną , a my pojm aliśm y Oficera z 2 2go 
pólku dragonów , i i 5 tu żołnierzy ; prócz tego w od­
wrocie n ieprzyjacie la , popadło w moc naszą kilku 
ranionych.

W  tymże czasie uderzył nieprzyjacielski Jenerał 
Joly  z 4 ma batalionam i, 4 ma działami i kilkuset ja­
zdy , na część korpusu Jenerała Puttlitza  , na lewym 
brzegu Elby  pod W ollm irstedt; lecz odparto  go na­
tychmiast pod działa twierdzy. Z tern wizystkiem 
miał on dosyć czasu do zrabowania iak najszkara­
d n ie j  tego m ias ta , gdzie pokrzywdzono wielu mie-



szkańców , a kilku raniono ; pewien Oficer Francuzki 
zastrzelił wdowę po kaznodziei Bóttcher z  Gersleben , 
n« łonie szanowne) goletniey Хіепі Jagow z W ol­
in. irstcdt, i skrzywdził okropnie tę d am ę .__  Z prze-
ię tfgo  doniesienia Jenerała Joly  do G ubernatora Le­
mur rois okazuie s i ę : iż w yprawa do Wollmirstedt 
przedsięwziętą tylko została, dla zabrania w ó d k i; do 
czego jednakże nie miał czasu. S trata nasza iest nie 
znaczną, a i tu woysko nasze cofającemu się nieprzy­
jacielowi kilku ludzi w niewolę poymało.

Z  pod. Wittenberga dnia l ig o  Grudnia n. s.
Kommenclant w V\ ittenbergu rozbierać każe do­

my , aby mógł dostarczyć drzewa załodze, a n ie d a ­
wno zabrawszy mieszkańcom zapasy soli, sprzedawał 
im іа potem niezmiernie drogo. Blachę m osiężną, 
k tóra pokrywała grób Lutra  w Kościele Zamkowym , 
zabrali także Francuzi. Karol V. nietknął się grobu 
tego wielkiego Reformatora w czasie , kiedy szerzył 
się nay m ocniej zgubny płomień nienawiści re l ig i jn e j  ; 
te r a z ,  w wieku mniemanym Filozoficznym, nie wsty­
dził się lud Francuzki tego nikczemnego łupu.

z  Frank]ortu nad Menem dnia i6ge  Grudnia n. s. *
VY lelkorządztwu tu te jsze  , ustawą swoią dnia 

і 4го I. m. ogłosiło : i z miasto nasze z dawnym obwo­
du™ będzie mepodległem , i otrgyma wolną konsty­
t u c j ą  pod Najłaskawszą opieką Mocarstw Sprzymie­
rzonych. Zalecono mianowanym iuź W oytom mia­
sta : aby pi zez stosowne , i zbliżaiące się do dawney 
konstytucyi przełożenia, uczynili przygotowanie do 
ustawy powyźey namienioney. Obywatele Frankfort- 
scy , oczekują z wdzięcznością, pełni nadzie i,  nowe­
go kształtu Rządu*

Przebywa tu  Xiąże Hessko-Homburgski, Austryac- 
ki Jenerał Jazdy , który wyzdrowiał zupełnie z nie­
bezpiecznej rany , odniesionej pod Lipskiem, F ru9^‘ 
Jenerał Xiąże L u d w ik , brat powyższego , ciężko r a ­
niony w te jż e  bitwie, leczy się w Dessawie. ( z G, Beri. ) 

W l o c h y .
Od granic Weneckich dnia ig go Grud. n. s.

Jeszcze dnia lygo  Listopada kawaler Siyeroli 
przybył do A n k o n y , aby iako Neapoiitamki Mini- 
s t t r  woyny zatrudnia ł się marszem i utrzymaniem 
wen sk /V eapohtahskich , k tóre daw niejsze  Kraie. Pa- 
piezk>e osadzać miały. Pierwsza kolumna tego w o j ­
ska 5,ooo ludzi wynosząca weszła dnia 2 igo L isto ­
pada do Terracyny , a dnia 2go Grudnia do Rzym u. 
W o jsk a  te ucierpiały wiele przez dezercją. Zda­
wały się one bydź przeznaczone do zabezpieczenia tak 
wschodnich , iako i zachodnich brzegów Kościelnego 
Stanu od spodziew anego lądowania A n g likó w , je­
dnakże, iak utrzym ują osoby dobrze rzeczy świadome, 
wszystko to, iest tylko czczym pozorem , i K*ól Nea- 
politański , gdy cza* p rzy jdz ie , oświadczy się za stro-y 
ną Mocarstw Sprzymierzonych , a z Austryakami , 
którzy od zachodu nadciągną , wspólnie przeciwko 
W ice K rólow i działać będzie.

Dnia lOgo b. m. P. M aracci, Poseł Konfedera­
c j i  Szw ajcarsk ie j przebywający w M edyolanie, udał 
się do g łów nej kw atery  W ic e -K ró la , aby mu ó ne­
utralności Szw ajcarsk ie j  oznajmił. Był on bardzo 
łaskawie p rz y ję ty , i dostał w podarunku tabakierę 
brylantami ozdobioną.

Dnia 5go G ru d n ia ,  załoga Medyolanu składała 
się tylko ze 4*oo Judzi; ani od strony  góry Simplon , 
ani od Genui, nie okazywał się żaden ślad .wojsk rze-fk, 
czy wiście na obronę Królestwa przychodzących. O- 
kolica pomiędzy Mediolanem i M incio , była zupełnie 
z w ojsk ogołocona ; tylko około Breścia . Rocca d’ 
A nso , i  Sa lo , stały pojedyncze bataliony. Konskryp- 
cia z klass 5ciu lat ostatnich z wrielkiem usiłowaniem, 
аіб z małym skutkiem iest popierana ; brakuie siły 
wykonawczej, albowdem Zandarmowie nawet do czyn- 
ney służby pewołani hydż musieli. W  okolicach miast 
Breścii , Bolonii i Ferrary , przymuszano Lud z n a j ­
większą sur o w* ością , aby się brał do oręża. N iem niej 
iednak dezerc ja  z ty < h okolic nie tylko trwała, ale się 
powiększała codziennie. Opatrzenie żywnością tw ierdz

iest uskuteczniane przez rekw izycje  bez żadnego o- 
szczędzenia; zupełny niedostatek pieniędzy i kredy­
tu  uczynił niepodobnem zawarcie kontraktów o do­
starczenie , i był przyczyną, iż aby nie podejmować 
kosztow przewozu , nay bliższe okolice ze wszystkich 
swoich produktów ogołocone zostały.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  Załoga tw ierdzy Torgau , która łię przez kapi­

tu lac ją  oddała w niewolą woienną, pozostanie w kra­
jach Pruskich.

—  W  Gdańsku znaleziono dział 5oo i 4 o,oob sztuk 
broni -— Dnia lgo Stycznia n. s. , jak listy, prosto z 
Gdańska w Rydze  odebrane, donoszą, załoga wyszła 
z twierdzy i broń złożyła. Po nastąpionych mody­
fikacjach w kapitu lac ji tey twierdzy, Francuzi skła­
dający załogę w niewolą wojenną udadzą się do Ros­
sy i —  Jenerał Rapp przez Grodno przeprowadzony 
będzie.

w— Poseł Biskupa Dalberga w tym charakterze od 
Sprzymierzonych Monarchów nie został przyjętym , 
ale napow rót odesłanym.

—  Bazylea  dnia a lgo Grudnia n. s. przez kapitula­
c ja  wojskami sprzymierzonymi osadzoną została.

—  Pewny posłaniec od Cesarza Austryackiego po 
iechał do Króla Neapolitańskiego.

—  Madisson , według Korrespondenta Praskiego, u-  
dręczouy żalem i zgryzotą z powodu wszczętej woy^ 
ny , ma bydź bliskim grobu.

—  Król i Królowa Baw arscy, Królowa F rydery ­
ka Szwedzka , i Margrabina Badeńska wyjechawszy 
z K arlsruhe widziały się z Xięciem Weymarskim w 
Bruchsal.

—  Jak skoro Jenerał Hrabia W iltgenstein  osadzi 
Genewę, gdzie się już w ojska udały , tedy Napoleon 
od jedynej w ygodnej drogi do W łoch , nowo zbu­
dow anej przez górę SirDplon, odcięty zostanie.

—*- Gazeta AmszterdaiAska pod 5 Grud. zawier* 
przejętą  In s trukc ją  W . Sędziego Regnier daną T r y ­
bunałom Fram uskim , która jest godną uwagi: „ W  
tym n e n elicie przestrachu i t r w o g i , gdzie każdy, 
W którego t\ lko piersi a cli bije serce F ran cu za , nie- 
bespieczeust w cm oyczy znie groiąi em przerażony bydź 
musi.,, Po t aki m wstępie wzywa członki wr Trybuna­
łów do z w rócepia osobistej uvy.»gi i troskliwości, 
aby lud do obrony ojczyzny skłonić, i aby nowo na­
kazana konskrypeya trzechset piędziesiąt tysięcy lu- 
ńzi , uskutecznioną bydź m ogła—  Ins trukc ja  ta. da­
towana i g.vo Lisi opada , a z jey treści widać, iż ta ­
jemną "ostać była powinna. { z Gaz. R yzk iey  Zusch.)

—  Hrabia Bellegarde przejeżdżając przez Inspruck 
na proźbę K o mm i ss or у atu Jeneralnego , wydał nastę­
pną pdezwę :

T  у r  o 1 c z у k o w i e !
„ Przybywam z g łów nej kwatery N. Cesarza Au- 

s tr  у ackiego , iadąe przez wasz. Kray dla objęcia do­
wód ztwa nad wojskiem przeznaczonćm przeciw W ło - 
c iel<i. To  nay łaskawnsze zaufanie iest wam ręko jm ią  s 
iż prawdę m ów ię ; prócz tego z d wrueyszych cza­
sów znacie mnie i moie uczucia. Wszyscy K rólo­
wie i Xiąźęta Niemieccy sprzymierzyli się , a wszyscy 
Niemcy połączeni iak najściślej, przez układy z NN. 
Cesarzami H o s s y y s k i m  i Austryakim , tudzież 
Królem Pruskim , biorą się do oręża , dla pokonania 

kpów szecjmego nieprzyjaciela , i ustalenia wolności 
{Niemiec lam, gdzie obca przemoc tę powszechną pod­
stawę ogólnego dobra zniszczyła.

„ Z głębokim smutkiem dowiedzieć się musiałem 
dzisiaj , za przybyciem do waszey stolicy : iż wy T y -  
rolczykowie znani iak naychlubniey z dawien dawna 
z waszey wierności Rządzcom , waszey rzetelności i
odw ag i, usiłujecie zgwałcić P raw a rokoszem__  Do
czegóż bowiem to wasze p o w s t a n ie ? __w chwili
w którey wszystkie lu d y , nie tylko zad os у ć czynią 
potrzebnym wymaganiem ich R ządów , ale nadto ie 
uprzedzają ochoczo , aby popierać tym usiln iej świę­
tą  walkę mającą riam powszednią przynieść spokoy- 
nośe ? Wszystko się połączyło do tego celu; a wy



Tyrolczykowie powinniście z obowiązlcu przyłączyć 
się do hufców Bawarskich , abyście mieli udział w tey 
zasz^zytney walce. Wszakże wspomnione hufce dzia­
bną wspólnie z Austry.ą, Rossyą , Prussami i całemi 
Niemcami. Powinniście bydź posłusznemi, i oczeki­
wać z ufnością końca tey stanowiącey walki , z któ- 
rey wyniknie i ustali się szczęście ludów.

„P rzek o n a n y ,  ile wasz teraznieyszy postępek 
niepodoba się N. Cesarzowi Austryackiemu , moi cm u 
Nayiaskawszemu Panu * przez miłość ku wam , i na 
żądanie Królewskiego jeneralnego Kommissarza Baro­
na Lerchenfelda ; wzywam was : abyście bron złożyli, 
spokoynie do waszych domów powrócili, i abyście się 
poddali Urządzeniom W ładz kraiowych. -— Słuchaycie 
moiego głosu ; niechay między wami spokoyność, po­
rządek i prawa parmią , przez co nieochybną nędzę 
od wraszego K raju  odwrócicie.

W  Inspruku dnia i2go Grudnia 181З.
( L. S. ) ( Podpis) L. J. Bellegarde.

Austryaeki Feldmarszałek.
—  Doniesienie pod dniem i 4 Grudnia z Inspruku 

da tow ane , zaw iera : iż wybuchły rozruch p rzez .tru ­
dne do poięcia zaślepienie w samym zarodzie został 
zniszczony—  Baron Lerchenfeld, przychodzący do Zdro­
wia po ciężkiey chorobie , wezwawszy do siebie D e­
putowanych od Bokoszanów, równie tkliwą iak m o­
cną w ym ow ą, przywiódł ich do posłuszeństwa. R o ­
koszanie wracaią spokoynie do domów swoich.

( z Gaz. Berlin . )
—  Dnia s 3 G rudnia  n. s. przybył do Biunświku 

Fryderyk Wilhelm  , Xiąźe Brunświk —  Wolfenhuttel, 
dotąd , od posiadania Xięstwa w Szląsku , nazywany 
Xięciem Oels , i k tó ry ,  przed 4 ma Jaty w szybkim 
tylko przechodzie z hufcem B ohaty rów , odwiedził 
swoich wiernych poddanych. Mowę , którą ten X ią- 
źe miał do ludu pełnego radości, zakończył wezwa­
niem wszystkich do oręża , za Sprawę powszechną 
N iem iec—  Jest to naymłodszy z synów Xięcia K a­
rola Ferdynanda. Przy łożu śmiertelnem tego boha- 
t> rar, w jesieni roku i8o6go, dway starsi bracia , sto­
sownie do życzenia Oyca , przestawszy na pensyach, 
zrzekli się na rzecz naymłódszego swoich udziałów.

— Dnia i 5go Grudnia n. s. Xiąże Szwarzenberg z
główną kwaterą znaydował się w Freyburgu w Bry­
zgowa , a Hrabia W re de w Emmendingen___ Tegoż
dnia Cesarz Austryaeki przybył do Freyburga, i wśród 
okrzyków ludu odprawił wjazd do tego miasta. ^

—  Amerykanie, otrzymawszy w miesiącu Paździer­
niku niejakie korzyści, opanowali ważne zamki M a i-
ten i Amherstberg w Kanadzie-----Około tysiąca A-
merykanskich awanturników bez upoważnienia Rzą­
du, przez Luizy anę przeszli do М ехуки , i tam łącz­
nie z Insurgentami znaczne korzyści nad stroną H i­
szpanów odnieśli—  Podług wiadomości z HawanP** 
ny  woyska Amerykańskie lógo W rześnia opanowały 
tw ierdzę Hiszpańską Pensacola w  Florydzie , i wódz 
Amerykański dla usprawiedliwienia swego postępku, 
ogłosił, jź Hiszpanie Indyanów bronią i prochem o- 
patrzywszy, stali się przyczyną zguby wielu Amery­
kanów. Flota Angielska, która stała w zatoce Che- 
sapeak , na początku Października opuściła to stano­
w isko , zapewne dla uniknienia burz i w iatrów  w je­
sieni szkodliwych. -—  Nie lądowała ona nigdzie woy­
ska na brzegu, i starała się tylko całą tę  krainę u- 
trzy  my wać w niespokoy ności i trwodze, a tym spo-> 
sobem przeszkadzać Amerykanom do uskuteczniania^  
znaczną siłą zamysłów przeciwko Kanadzie. \

—  Senator Hrabia Dejean sam w swoiem donie­
sieniu Senatowi powiada: „ i ż  lubo bolesną jest rze ­
czą uwolnione klassy znowu do oręża powoływać, je­
dnakże nieodbite okoliczności wymagaią tych środ­
ków. ”  W  samey rzeczy naród Francuski tym moc- 
niey uczuie ten ucisk i niesłuszność, iż w 1808, kie­
dy piewszy raz uwolnione kiassy 1808 i 1809, do 
konskrypcyi pow ołano , Minister W oyny przyrzekł

w yraźn ie ,  iż to się w ięcey nigdy nie s tan ie ; p rzy ­
rzeczenie , o którem teraz Francya wspomina z pod- 
woynćm roziątrzeniem.
__  Dla zachęcenia Francuzów do uczynienia ofia­

ry  z 3oo,ooo synów familii, Radca Stanu Regnaud  
pomiędzy iunem i, rzekł w Senacie : „ Jakiegoi poko- 
iu spodziewać się mamy, jeżeli nie przymierza niewo­
li, albo pokoiu grobowców? Jak tw arde  iupakarza ią -  
ce warunki poda nam nieprzyiaźń Mocarstw Sprzy­
mierzonych , mszcząc się za tę  naw et wspaniałość э
z jakąśm y im niegdyś podawali zasady t rak ta tó w ', ,__
Bez w ątpienia, gdyby Sprzymierzeni z podobną, jak Na­
poleon, wspaniałością zwycięstw swoich używać chcie­
li, Francuzi nie mogliby się spodziewać, tylko przym ie­
rza n iew oli,  albo pokoiu grobowców. Ale Wysocy 
Sprzymierzeńcy, w ostatniem naw et oświadczeniu 
w yrzekli:  „ i ż  życzą, aby Francya w ie lką , mocną i  
szczęśliwą była, i że nawet nie zaprzeczali jey w ięk- 
szey obszerności granic , niżeli kiedykolwiek miała 
pod sw7oiemi Królami. ?? Tym  sposobem dali w yra­
źnie poznać, że przem iana szczęścia Napoleona nie 
Wpływa bynaymniey na losy F rancy i.—  H rabia Ces- 
sac, i Xiąźe Massa (R egn ier) , którzy nie daw'no do 
Rady Stanu powołani zostali, popadli byli, jak wia­
domo , w niełaskę: pierwszy, według pism publicz­
nych , za to , że jako Minister Administracyi woien- 
ney oparł się szkodliw)^m środkom puszczenia w bieg 
papierów mających opłacać dostarczenia dla woyskaj 
Regnier zaś, że jako wielki Sędzia, nie chciał oddadi 
do połykającego wszystko skarbu Napoleona, maiatku 
małoletnich osieroconych , tudzież summ depozyto­
wych. Jest to  dobrym znakiem , iż musiano na po- . 
w ró t tych ludzi do Rady pow ołać, a ich przykład 
innych patryotów  ośmieli, ( z  Gaz. Beri.)

Gazeta Berlińska z pow odu, ze niektóre pisma 
publiczne błędnie przywodziły zasady Lunewilskiego 
t rak ta tu  , umieszcza następną treść trak ta tów  Lune­
wilskiego i Amitńskiego .

P rzez t rak ta t  Lunewilski, między Cesarzem N ie­
mieckim i Rzeczpospolitą Francuzką dnia ggo L u te ­
go 1801 roku, zawarty, otrzymała F rancya , oprócz 
B elgium , k tóre iuź iey trak ta tem  w Campo-Formio 
odstąpione by ło , cały lewy brzeg R en u , a F rancuzi 
w}rrzeldi się formalnie wszystkich tw ierdz na praw ym  
brzegu leżących. X iąźęta Niemieccy , k tórzy przez 
odstąpienie lewego brzegu Renu krzywdę ponieśli, 
mieli byt! z' duchownemi posiadłościami w Niemczech 
wynadgrodzeni. W e  Włoszech Austrya  o trzym ała 
lstrią  , Dalmacyą , miasto W enecją  , i część W enec­
kich Krajów na wschodnim brzegu A d y g i , tak ,  ze 
Werona i Legriago , po obu brzegach tey rzeki zabu ­
dowane^, pomiędzy A stryą  i Rzecz-pospolitą C yzal- 
pzńj&a-^podzielone zostały. Xiąźe Mcdeński 'miał za 

Ssw ó y k ra y ,  który do tey Rzeczy-pospolitey był wr cie­
lony , otrzymać B ryzgow iąA a Wdelki Xiąźe Toskań­
ski za sw óy, k tóry  się dostał Xięciu F arm y  z ty tu ­
łem Królestwa E truryi miął pozyskać w Niemczech 
zupełne wynadgrodzenie. Rzecz-pospolita L ig u ryy -  
ska > KBatawska i  Helwecka , przez ten T ra k ta t  uzna­
ne mi były.

Pomiędzy Anglią i F rancya podpisany był po- 
kóy w Amiens s 5go M arca 1803.  Anglia m ocą  tego 
T ra k ta tu ,  oddawała wszystkie zdobyte osady, nawet 
przylądek dobrey Nadziei , Trinitadę Hiszpanom i  

ypeylan Holandyj 5 Kraie P o r ty  Ottomańskiey były 
zapew nicie  , Rzecz-pospolita 7miu W ysp ziednoczo- 
nych uznana, i M a lta , pod róźnemi m odyfikacyam i, 
zakonowi Kawalerów Sgo Jana Jerozolimskiego w ró­
cona. Król Ferdynand był leszcze w tenczas w po­
siadaniu obóyga S y c y lii  , K ra ie  Kościelnego stanu 
n ie tk n ię te ,  i L u k a , za niepodległą Rzecz-pospolitą 
uważana —  Przez osóbny trak ta t  Rzecz-pospolita 
Francuzka dnia 24go Maia 1802. zapewniła Xięciu 
Oranii Biskupstwo Fuldeńskie, Opactw a Korwey i  
Vt eingarten , tudzież miasta Dortmund i Buchhorn.

Dozwala się drukować—  Z . Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezałney и X X .  Missyonarzow
D O D A T E K
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d o n i e s i e n i e
Л X ięgarn i Józefa Zawadzkiego przy Akade­

mii W ileń sk ie j  , znayduie się do sprzedania. Kalen­
darzyk Kieszonkowy dla Dam i K aw alerów  na rok 
i 8 i 4 . Zawiera w sobie Zagadki, Szarady i  Anegdotki, 
wiadomość odchodu i przychodu Poczt ,  tudziez T a -  
bella odległości miast znacznieyszych od W ilna w Im - 
peryum  Rossyyskiem , iako tóź i niektórych miast za­
granicznych * -  -  cena złł. x gr. 20.

Kalendarz Ścienny na rok  i 8 i 4 -  gr. 20.
Kalendarz Gospodarski na rok 1814. -  gr. 20i

D E K R E T  R O ZB IO R O W Y .
3 Za rozkazem JEGO IM PE R A T O R SK IFY  M O­

ŚCI Samowładnącego całą Rossya &c. &c.
Z D ekre tu  Rozbiorowego m aiątku  niegdy JW . 

Tadeusza Czackiego Taynego Konsyliarza, o rderow  
Polskich Kawalera na powadze Dekretu Sądu Głłgo 
W ołyńskiego 181З dnia 3 Sbra wypadłego na zjez- 
dzie w mieście Porycku w G nbernii W ołyńsk ie j,  P o ­
wiecie W łodzimirskim lezącym dnia s4  Listopa- 

roku tegoż między pozostałą i sukcessorami tegoż 
3 W- Czackiego T . K. O. P. K̂.. a W ierzycie lam i i 
D ebitorami massy tegoż JW . Czackiego T . K. ogło­
szonego , na żądanie strony W ypis w następnym 
brzmieniu :

Sąd Zjazdowy zwaźaiąc słuszne powody, tak JW . 
Gzackiey, jako tez W ierzycieiow zbiiźaiace rychley- 
sze ukończenie dzieła R ozb iorow ego , a tym samym 
przyspieszenie satysfakcji W ierzycie lom , na ten ko­
niec od Ur. Stefana Żukowskiego, obowiązek spisa­
nia Sum aryuszow , D okumentów substancyą niegdy 
JW . Tadeusza Czackiego objaśniaiącyęh , i Reiestrow 
rzeczy po tymże pozostałych na siebie przyymuiące- 
to  , po spisaniu onychźe Summaryuszow i D okum en­
tó w  ; i za uprzedzającą W ierzycielom dla przeyrze- 
n ia  kom m um kacyą, przysięgi nie odmówić, zapew­
nia  —  Zaś JW . Czackiey po zaprzysiężeniu przez

Ur. Żukowskiego w  Sądzie swym na w ierne spisa­
nie rzeczonych Summaryuszow i R egestrów , na to 
jako taz JW . Czacka, jakowe Dokumenta do w yia- 
śnienia substancyi męża swoiego J W . Tadeusza Czac­
kiego U siebie mieć m ogła , te do zapisania w ogól­
ny Summaryusz Ur. Żukowskiemu oddała, zaś rze­
czy do podobnego zapisania w Regestr równie poda­
ł a , i nic na szkodę massy W ierzycieiow, D ebitorow  
i Sukcessorow swoich, nie u taiła —  a W ierzyciele , 
którzyby w zjechaniu znaydowali trudność, bądź nie- 
sposobność, albo mieszkaniem o d d a l e n ip r z e d  bliż­
szym mieszkania swego Sądem , b ,uź Aktami kom - 
portacyą dopełnić chcieli na tę  rotę ; „ Jako Doku­
menta wszelkie do usprawiedliwienia długu i p re ten ­
s j i  do-substancyi niegdy JW . Tadeusza Czackiego 
sciągaiących się rzetelnie 8 м п т  ary usze m spisawszy , 
one przy przysiędze w naturze kom portu ią ,  a na szko­
dę massy i współwierzycieli, nic nie u ta ili  —  „ Na 
takowe odszczególnione ro ty  przysięgę przed Sądem 
i Aktami któregokolwiek Pow ia tu  wypełnić dozwa­
la -— O wypełnieniu k tórey przysięgi JW . Czacka i  
Wierzyciele w Sądzie stawić się nie mogący poświad­
czenia Urzędowe wraz z Summaryuszami na dw ie r ę ­
ce spisanemi, złożyć obowiązanemi s ą — &c. &c,. &c. 
I -na  takowym postąnowieniu swoióm dalsze dzieło 
w  Dobrach tey Gubernii W ołyńskiey zastana wia- 
i ą c , w  porządku dozwolenia zaprzysiężenia kom- 
portacyi przed Aktami naybliźszemi podług pow yż­
szego upewnienia Juryzdykcyą swoią końcem poda­
nia w A dm inistracją  Klucza Brusiłowskiego z wol­
nością sprowadzenia W ierzycielom  innego z stro­
ny swey Urzędnika na dzień trzydziesty p ie r ­
wszy Grudnia roku terażnieyszego 181З przenosi — ■ 
a po załatwieniu w Dobrach Gubernii Kijowskiey Ad- 
ministracyi dla wypółnienia dalszych przepisów D e­
kre tu  Sądu Głównego i L ikw idac ji  P raw  W ie rz y -  
cielskicł^ uwaźaiąc czas następny zbliiaiących się K on­



trak tów , w  którym  wszelkie Juryzdykcye od Sądo­
w nictwa są zwolnione, wiec dzień dwudziesty drugi 
Lu tego  Roku i S i 4. do zwrotnego przeniesienia 
teyze Juryzdykcyi tu  do Miasta Porycka przeznacza, 
o tym zaś ziezdzie , aby Wierzyciele i dłużnicy ob- 
wieszczonemi byli, Sąd za odniesieniemsię, gdzie na- 
Ібіу, wiadomość do Gazet Kraiowych podać oświadcza 

Sędzia Ziemski P ow ia tu  Krzem: P io tr  Sokoło- 
Roku i 8 i 3. Dnia 9. Grudnia stawiąc się osobi- 

6cię Ur: Jakób Kozłowski, Ten  Akt Limity w Spra­
w ie  rozb io row ej Maiątku JW , Tadeusza Czackie­
go T, К.Ч z zezwoleniem komportacyi Dokumentów 
W ierzycielom przed Aktami naybliźszemi w Dobrach 
miasteczku Porycku przez Sędziego Ziemskiego P t tu  
Krzemienieckiego ferowany na papierze Steplowym ce- 
11У kopieiek 5o wydany i podpisany, opłaciwszy pie- 
czętne i Woskowe Poszliny do Akt Ziemskich P t tu  
Krzemienieckiego w obiatę podał.

Przyięhśmy : P. Z . P, Krzem: Joachim Wincenty 
Kniaź Podhorski.

P . Z . P. Krzem. W incenty Piniński.
P . Z . P. Krzem: H ilary Kamieńskie 

O Ś W I A D C Z E N I E
5 Roku tysiąc ośmset jedynastego, miesiąca De-» 

com bra dziewiętnastego dnia.
Oświadczenie imieniem JWW, P io tra  i F o r tu -  

n a ty  z Klimańskich Zienkowiczow B C h o rąży ch  
P t t u  Oszmiań: z  następnc-y okoliczności czyniące 
s ię ,  iż oswiadęzaiący się Zienkowiczowie z rzec zy  
nabycia M aiętności Dziegieniewa w Powiecie Oszm: 
leżącey u VIW . JPP. Karola i Felixa Choieckich w 
ro k u  tysiąc ośmset szóstym M arca  pierwszego dnia 
W. Jmsć Panu  K arolow i Choieckierńu w ydaw szy 
Oblig na cze r :  z \b  ośmset^szczególnie dla z o s ta ­
wienia takow ey summy na ewikcyą , gdy w pózniey- 
szym czasie ju ż  to  z Zawodnego podania na Ta- 
belli W, JP. K aro la  Choieckiego długów za D e k re ­
tami oczewistemi różnym  K r e d y to ro m , ju ż  to  za 
Kwitami własnoręcznemu i Assygnacyami p rzez  t e ­

goż Karola Choiecfciego powydawanemi, sum m a czr
zU: ośmset ewikcyi ulegaiąca całkowicie na in te re s -  
sa tegoż K aro la  Choieckiego obróconą została. Na- 
koniec gdy D ekre tem  Sądu Podkom or: E xdyw izo r:  
w roku te ra źn ie jszy m  tysiąc ośmset j  >dynasfcym, 
miesiąca D ecem bra  pierwszego dnia w maiątku o- 
świadczaiących się Dziegieniewie oczewiście f e ro ­
wanym. po uczynionym p rzez  ten że  Sąd jen e ra ln y m  

1 z  tym że  Karolem Choieckim ob rachunku  potnienia, 
ny Oblig na cze r :  ził: ośmset W. JP* K aro lo w iG h o -  
ieckiemu w ydany , jako p rzez  ułatwienie tegoż in- 
te ressu  zaspokojony, nie tylko skassowany, unifccze- 
m n io n y , i do pow ro tu  dla oświadczających p r z e ­
znaczonym  zo s ta f ,  lecz je szcze  z  p resu p eru iący ch  
uad sumtnę w Obligu w y rażo n ą  p rzeb o ro w ?złł: Pol: 
dwa ty s iące ,  sto ozterdzieście cz te ry ,  g roszy  dwa- 
dzieście cz te ry  na tym że  W. JP . Karolu Ghoie.ckirn 
i wszelkim jego maiącku dla oświadczających się z a ­
s ą d z o n o ; z powodu więc zaszłych  z p o w y ż e j  w y ­
szczególnionych oko liczności,  jak o raz  z  pow odu  
listownego tegoż  W. JP. Karola Choieckiego pod d a ­
tą  roku te ra źn ie jszeg o  iNoyernb: a dw ónastego  uw ia­
domienia , iż Syn onego s tarszy  K aro l Choiecki po- 
mieniony Oblig na czer: ził: ośmset wydany, ta ie -  
mnie w yw ióz ł ,  iżby na takowy Oblig p rz e z  nie wia­
domość in teressu  nikt nie nabyw ał p r e t e n s j i , an i 
zaw ie rza ł k r e d y tu ,  oświadczaiący się p rzez  n in ie j­
sze w Aktach Ziem: Oszmiań: zapisujące się o s t r z e ­
żenie, zawiadamiają r— Takow e O św iadczen ie  z  p o ­
lecenia JWW. Zićnkowiczow  B. C hor: P t tu  Oszm: 
własną ręką  podpisuię , Józef  Zakrzew ski R o tm is trz  
P t tu  Oszm: K tóre  to  oświadczenie z E x ce rp tem  z  
p ro to k u łu  Sądowego Processowego Ziem: Oszmiań: 
pod pieczęcią U rzęd o w ą  Ziemską Oszmiań: s t ro n ic  
wydań.

Zgodno z X ięgam i d n i  oni tfurafia Regent Ziem: 
Oszmiań:


